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Aieg. =: 


| Sprawozdań! le 


komisyi administracyjnej o wniosku posła Średniawskiego w sprawie 
zaprowadzenia pocztowej giełdy pracy. 


-> = Wysoki Sejmie! 


Na posiedzeniu Sejmu dnia 11. stycznia 1896 postawił poseł Średniawski na- 
stępujący wniosek „Wzywa się Rząd, ażeby wydał odpowiednie postanowienia co do 
zaprowadzenia w Galicyi pocztowej giełdy pracy, na wzór takiejże giełdy zapro- 
wadzonej w księstwie liuksemburgskim i takową jak najrychlej wprowadził w życie. 

Sprawa ta pojawia się po raz pierwszy w Sejmie i jest w ogóle dość nową. 

W wielkiem księstwie Luksemburgskiem dopiero od 1. grudnia 1892 r. istnieje 
tak zwana giełda pracy, której celem jest przesyłka zaofiarowań i poszukiwań pracy 
pracodawcom i robotnikom. 

Uwiadomienia nadchodzące na kartkach korespondencyjnych spisują urzędnicy 
pacztowi i rozsyłają wykazy do wywieszenia we wszystkich urzędach pocztowych, 
stacyach kolejowych, hotelach, kawiarniach i restauracyach. Zarząd pocztowy nie 
bada zupełnie zgłoszeń, nie bierze najmniejszej odpowiedzialności za 
ich treść, zajmuje się jedynie przyjęciem zgłoszeń, przesyłką i ogłoszeniem. 

W małym kraiku, gdzie wszyscy mieszkańcy umieją czytać i pisać, zarządzenie 
to nazwane, może nieco słusznie giełdą pracy, przyjęło się znakomicie i zwiększyło 
nawet dochody pocztowe — czy jednak w naszych stosunkach tak odmiennych by- 
łoby choć częściowo wykonalne? czy wydałoby pożądane rezultaty? To pytanie, na 
które komisya nie mogąc przeprowadzić wszechstronnych wyczerpujących badań, sta- 
nowczo odpowiadać nie będzie. 

Nie ulega jednak wątpliwości, że myśl zajęcia się w kraju naszym ulepszeniem 
pośrednictwa między pracodawcami a poszukującymi pracy jest zdrową — dziś 
istniejące stosunki nie są zadawalniające — w kieszeniach często zbyt mało sumien- 
nych pośredników tonie znaczna część zarobku ludności rolniczej udającej się za 
pracą do wschodniej części kraju a uszczuplenie to zapłaty powstrzymuje innych od 
przedsiębrania korzystnego przedsięwzięcia. W kilku zachodnich powiatach, z których 
corocznie w lecie na Żniwa, lub w zimie do gorzelni albo robót leśnych wychodzą 
włościanie, urzęda gminne tu i ówdzie spełniają jako tako role bezpłatnych  pośre- 
dników — ale rzecz ta jednak nie jest zorganizowana a przy podejmowaniu się pracy 


poza granicami kraju w Rumunii, na Węgrzech, w Tyrolu i t. d. działy się i dzieją 
przykre nadużycia i wyzyskiwania ludu naszego. Dałoby się wi efe Zrobić dla pole- 
pszenia tych stosunków. Komisya nie choa przasądaać, czy 6 pośrednictwo udać by 
śię należało do Towarzystw rolniczych, czy Wydziałów powiatowych, czy innych in- 
stytacyj publicznych ale rzacz zbadać szezegółowo mógłby Wydział krajowy a zor- 
ganizowanie takiej pomszy w pośrodaictwie byłoby spałnieniem zadania znacznie 
donioślejszego ; instytucye wzięłyby bowi»m do pzwaszo stopnia i odpowiedzialność 
za skutki swej czynności a ©» najmniej ozzniałyby i segrezow ały zaofiarowania pracy 
czego nie podejmują się zarząły poczt w Wielkiem księstwie Luksenburskiem. 

Kon'sya wyrażając nadzieję, ża Wydział keajowy przed miet szezeg ółowo w myśl 
niniajszych wywodów zbała, mi zasazyt postawić walssak : 


Wysoki Sejm raczy uchwalić : 


Sajm olstępuja waiosak posła Śradulawstiego o ziprowidzeniu gield pracy 
Wydziałowi krajowana do zbałznia w kieruaka wskuinyn w sprawozdaniu komi- 
syjnem. 


Lwów dnia 18. stycznia 1896. 


Przewodniczący : 


8. Kostiebrodzki. 
sprawozdawca : 


Jan Trzecteski. 


